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W  poniedziałek dnia 17. b. m. znany omnibus 
(Steitwagen) pana L. Marlina, odprawi z ląd pierw
szą podróż przez Podgórze do Białej i stanie 
lam  w  tak wymierzonym czasie, ze podróżni będą 
Jnogli nazajutrz wiedeńskim szybkowozem w dal
szą z tamtąd puścić się drogę. Urządzenie to, 
aczkolwiek na pierwszy rzut oka mało-ważnem  
wydawać się m oże, stanie się w przyszłości za
pewne bardzo dobroczynnetn dła G a lic ji, ułat- 
wiojąc związki z innemi prowincyjami monarchii, 
a przeto nadając handlowi nowe, jędrniejsze ży
c ie , na którćm teraz zbywa. —  Podróżni 
wo wszystkich na gościńcu leżących miejscach 
przyjmowani będa za zapłatą JO kr. m . k. od 
m ili, i wolno im jest wziąć z sobą rzeczy do 25 
funtów; coby przenosiło tę wagę, osobno opla- 
conóin będzie. Także we wszystkich miejscach 
za mierną opłatę przyjmowane będą paczki nie 
przenoszące 10 funtów wied. i właściciel omni
busa ręczy za ich jak najpewniejsze oddanie. 
N a  s tacy j acll , gdzie powóz zatrzymywać się bę 
dzie , postarano się o najlepszą dla podróżnych 
wygodę, za najsluszniejszein wynagrodzeniem  
a ich strony. {Mncm .)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Zjednoczone Stany Ameryki północnej.
List w dz. Times z Washingtona pod dniem  

21. lutego zapewnia, iż nie przyjdzie do wojny 
między M esykiem  a Zjednoczottemi Stanam i, 
i ze ostatnie na pół wojenne poselstwo Jacksona 
było tylko ślepym nabojem {a fl *sh in the  pan). 
L  Texas nie było nowszych wiadomości. Spo
dziewano się, iż Van Buren dnia 4. marca, jako  
w dniu rozpoczęcia swego prezydepclwa, otwo- 
n y awój gabinet z następujących osób : P. For- 
»y th , sekretarz stanu spraw zagranicznych, io -  
3t“je  na dawnej posadzie ; równie* p. Woodberry 
minister finansów i p. Kendall, jeneralny na
czelnik póczt; wydział wojny sprawowany tym- 
czasowie przej(; j enerajne„0 Attorney, ma być 
 ̂any panu Joel li. Poiusett z południowej Raro- 

-V1 j ”, , mniejszą pewnością mówiono, iż pan
T en ur6^> czlonelt izby reprezentantów z Pen-

.'A *
sylwanu, będzie na miejscu pana Dickenson mi
nistrem marynarki.

H iizpanija.

Pom im o przeciwnych twierdzeń niektórych 
bajońskich dzienników, zdaje sic być neczą do
wiedzioną , jakto już ministcryjalny dz.Jn Chart* 
dawniej z San Sebastian donosił, że Es part ero
za zbliżeniem się infanta Don Sebastiana dnia 21. 
marca z wojskiem swojem do Bilbao się cofnął.—  
Gazelte de France z dnia 4. kwietnia zawiera 
z tego powodu następujący list z głównej kwa
tery Don Karlosa w Eatelli pod d. 24. m arca: 
ołtrólewska główna kwatera ciągłe zostaje w tćnt 
mieście, a główua kwatera infanta jest w  Azcoi- 
tia. —  Wojenny sekretarz j. It. mości infanta Don  
Sebastiana, Don Joachim Ełio, posiał dnia 21. 
z Zornozy raport do ministra wojny, w którym dor 
nosi f zo Espartero, skoro się dowiedział o przy- 

. blizenfu się naszych batalijonów, gotował się do 
odwrotu , noc 20go przepędził w  Zornozie i dnia 
21. o godzinie 6. rano pościł się w  pochód do 
Bilbao. Wojsko, jakie infant prowadził, nie mo
gło go doścignąć; lecz jenerał Goui- ibrygadyjer 
Gucrguo i Urbistondo dzielnie na niego natarli, 
tak, iż zmusili nieprzyjaciela zamknąć się w Bil
bao, który zostawił wszystkich ranionych na placu 
b itw y , wraz z wielką liczbą zabitych i niewolni
ków. —  Drugi jeDeralny dówódzca . w  Nawarze 
donosi dnia 22. o godzinie 7. wieczór , że nie- 
przyjaciel po odniesieniu znacznej straty, odparty 
został aż do murów Pam peluny.—  L istyzPam - 
peluny donoszą pod dniem 23. o 4. godzinie po; 
południu , iż dnia 22. wieczór i 23. rano przy
było do twierdzy 450 rannych. Itarlisci ścigali 
kryslyni&tów aż pod mury Pampeluny , lak , iż 
trzodę owiee , należącą do załogi, i pasącą się na 
wałach , z sobą uprowadzili, przyczćm zastrzelili 
szylwacha stojącęgo na okopie.

W ie lk ó1 B *ytanija  i Irlandy ja .

Koronni sędziowie prawa mieli oświadczyć, i i  
Kossyja jest upoważnioną, blokować czerkaskie 
wybrzeża, a tem samem zaprowadzić tam roz
porządzenia cłowe i kwarantanny, przeciw którym  
V ix e n , na własną odpowiedzialność, wykroczył.

Podług najnowszych wiadomości „ odebranych
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-w Anglii i  San Domingo., powstanie ^wybuchłe żołnierzy, • które znają stutyc za eskortę królowi, 
w Cap Haiiien ju ż  uśmierzone zosłało. Pokazuje . Mundury j.uż są (jostanowionę , fi każdy kawale
rie z odezwy wydanej na dniu.31. stycznia wFort- rzysta w tym oddziale codzień będzie 1 fr. żołdu 
au-Prince przez prezydenta rzeczy-pospolitej pobierał.
llaiti jenerała Boyer, |e to był pułkownik kon- Tcn2o dziennik donosi , iż fregata, na której 
nych karabinierów Izydor G abriel, który z od- Ludwik Napoleon popłynął, przybyła
działem swoim podniósł sztandar buntu » opano- TOIiraw^ ,;„  d « i „ _ ,, , . wprawdzie dó'YxSrt(i uowo-yorakiego, lecz zaraz
wał arsenał; ale na pierwszą w.esc o tej han.eb- na poludnie oddaI;ła sie z ksieciem . zdaje
nej zdradzie, połączyły się inne oddziały wojska ;£ da£y do Rio de JaDeiro. P“ytanie teraz , jaki

« * *  t .Bo go ,h c ,
Leo, uderzyli na nich śród okrzyku; Niech żyje 
rzecz-pospolita I niech żyje prezydent Ilajti I i na 
powrót zdobyli arsenał. Pułkownik Gabriel i 
większa część jego stronników ocaliła się ucieczką.

Listy z Jamajki mówią o częstych rozbojach, ja 
kie się przytrafiły na Jamajce. Izba zgroma
dzeń* d. 7. lutego zabrała się —  zajmując sio 
ustawami kryminalnemi, urządzeniem polićyj- 
Dcni i innemi przedmiotami miejscowcmi.

Jeden z konserwacyjnych dzienników donosi , 
iż ministeryjum w czasie rozpraw nad mocyją 
pana Clay o zniesieniu teraźniejszych ustaw zbo
żowych , nieiylko nie zadało sobie - trudu rzec 
słówko wiutercsie angielskiego rolnika, ale nadto 
następujący członkowie adiniuistracyi: lordllpwick, 
jeneralny solicitor , p. Labauchere (wice-prczy- 
dent handlowego bióra), p. Grd i lord Seymour 
(lordowie izby skarbowej), p. P. Thompson (m i
nister handlu), sir H. Parnell (płatnik fioły), sir 
G. Grey (podsekretarz oęad )  , i lord Morpelh , 
byliby za radykalnym wnioskiem głosowali. '•

Globe donosi: .Członek familii hrabiego Dur- 
liam niedawno pisał z Petersburga, iż hrabia pe- 
jedzie do Karlsbadu, skoro pogoda pozwoli mu 
wydalić się z Petersburga.

Książę i księżna Polignsc- odjadą jak Blychać 
do Niemiec , gdzie kilka miesięcy myślą zabawie.

Francyja.

Dzienniki paryzkic z d. 31. marca donoszą, iź 
.skład nowego ministeryjum dotąd nierozstrzy
gnięty; to słychać tylko, iż zapewne p. Guizót 
wystąpi , a hr. Mole ma sobie polecone utwo
rzenie ministeryjum.

Journal des Debats % dnia 1. kwietnia pisze : 
Zdaje się być rzeczą pewna r " iż wczoraj rano 
przybyły kuryjer z Berlioa ^JS^łbydziału spraw 
zagranicznych przywiózł o ułożouem
zamęźciu jego  król. mości księcia Orlean z je j 
król. mością księżniczką Heleną Ludwiką E lż 
bietą Meklenburg Szweryn.

Journal du Ć-ommerce utrzymuje, iż jedną 
z ostatnich czynności jenerała Bernard (który na 
pewne ministerstwo wojny opuszcza) , będzie 
utworzenie trzech wyborczych szwadronów z 350

czy go
przymusić, tym sposobem z morza na morze 
żeglować na rządowym okręcie, czy go tez wy
sadzą na pobrzeżu brazylijskićm , czy wreszcie 
zostawią na wolnej amerykańskiej ziemi.
« Podług dz. M oniteur komisyja złożona z pra

wników pod prezydenctwem p. Rossi, profesora 
prawa konstytucyjnego w Paryżu, ma sobie, po
lecone przełożyć stosowno środki do załatwie
nia trudności, zachodzących między rządem fran- 
cuzkim n Szwajcaryją , pod względem skonfis
kowania wyrębów laaowych , które należą bra
ciom Cellard, kupcom, francuzhim. Rząd fran- 
cuzki chciał, jak  M oniteur dodaje, przez to po
stępowanie okazać Szwajcaryi, iż ma zamiar, w  
sprawie tćj działać bezstronnie , i całkiem, trzy
mać się ścisłego prawa. ’

Dzienniki francuzkie z d. 30. marca piszą i 
Jenerał Damremont, którego mianowano jene- 
rałnym gubernatorem posiadłości francuzkich, o- 
świadczył komitetowi towarzystwa koloni/acyjne* 
go w AlgitSr/e*,** iż myśli, aby z początku ogra
niczyć kołonizacyję tylko na płaszczyźnie ciąg
nącej się na południc od Algićru do Blida. W  
ministerstwie wojny utworzono osobny wydział 
do spraw północno-afryknńskich , który ma pod 
soba dwa drugie oddziały, i kieruje rządem i 
admiuistracyją cywilną francuzkich posiadłości 
w północnej Afryce; —  Przez rozporządzenie z d. 
20. marca rozkazapo utłyorzyp trzeci bata! on 
Żuawów w Alryce. >jia ,

Otrzymano we Francyi wiadomość o szcześli- 
wem  przybyciu do Kalkuty jenerała Allard.

Od kilku dni puszczono wieść w Paryżu o su
rowych środkach, użytych przeciw dziennikom; 
ita k : Courrier franęais w  skutek p o s ta n o w ien ia

rady ministrów , Został skonfiskowany , a odpo
wiedzialny Chego redaktor za artykuł, który uwa
żano jako zamach na osobę króla , p o c ią g n ię ty  
przed sąd izby parów. Prezydent izby p a ró w  

baron Pascjuier,. sprzeciwił się temu, a tak o we 
surowe środki na niczem spełzły. Courier franęai^ 
potwierdza tę wiadomość z tym dodatkiem > ,z 
winowajczy ten artykuł był w jego dziennik*1 
z 27. marca umieszczonym i że mówił o apana*a * 

Piszą z Lugdunu , iz spadanie cen surowego



jedwabiu, dozwala na, nowo- fabrykantom otwie
ra o swoje rekodzielnie.
- fosiedzenio izby deputowanych: z d. 29.-marca 
Otwarte było- dopiero -koło 3oi-. godziny ,• dys* 
Ł u0yją o p wtiej mocj wyrobów sądu-ltassacyj- 
ftego po dwóhrntnem zwołaniu. Przełożony pro
jek t do ustawy* ■ ku temu zmierza, aby sądowi kas- 
aacyjhcmu dać prawo intcrpretac-yi, jakie usta
wa z d. 30. lipca- 1323 nadaje izbotu P. Gail- 
lard de Kerbertin zbija wniesiony system,, utrzy
m ując, iż moc interprelacyi jest naturalnym 
atrybutem- władzy ustawodawczej ; oprócz tego 
uchwały sadu kassacyj---ego; jakkolwiek len ie wy
sokie ma znaczenie , nieuiają, dosyć powagi- aby 
naukę prawa niezmienną uczynić. Zdanie to 
było z drugiej strony zbijane,.-! system ustaw 
interpretacyjnych odrzucony. P. Delespaul wstę
puje na mównicę-, dła- odczytania- rozprawy, p. 
Goldbery przeciw projektowi: do ustawy, albo
wiem', autor z powodu słabości- został w domu. 
1‘rzy tej, sposobności prezydent zrobił uwagę, iz 
izba nie może- pozwalać delegacyi mocą której 
deputowany objawia zdanie swoje przez usta in
nego deputowanego.. Każda mowa, lłazde wyr
rzeczone zdanie pociąga za sobą moralną, odpo
wiedzialność, i> może dać- powód do użycia-prze
pisów regulaminu. Ten,, który przyjmuje na sie
bie odczytanie inowv, swego- kolegi, powinien ją  
sobie wprzód przyswoić; oświadczając) iż przyj
m uje na siebie odpowied.ialność za duch-jej i 
treść. Tak więc, doda1 p . 'łupin, nie pap- Gold- 
bery etos zabrał teraz, lecz p. Delespaub-.—— Pro
jekt: do ustawy. przyietv został wiek**,ością 207 
„i ■ L  ! " i 1 ‘ ,*z ‘glosow przeciw 20.

Izba parów na-posiedzeniu swojein duia- 30go 
marca-, ^projekt do municypalnych atlrybu.cyj 
W-wielu istotnych) dawniej przez izbę deputowa
nych uchwalonych przepisach; tak zmodylikowala, 
11 wiele- dzienników,, między innemi Tem ps , 
mniema t iżu staw ata  w tym kształcie-jeżeli po
wróci do izby deputowanych , nie będzie przez 
Bl| przyjęta , a tem -samem aa rok jeszcze się 
zwlecze. ... 1 ■

Dokończenie- wyjątków- z  broszury- m arszałka 
Glauzel :■

drugiej znowu-strony czyliz w dziennikach, 
^  Publicznej opinii, znalazłem ową bezstronność, 
Jahiej się przynajmniej spodziewać byl powinien 
Wojownjk, który, swej ojczyźnie lat 44 służył ? By- 
tait * Niemaz tak . podłego obwinienia ani

n,erozsądóego kłamstwa, któreby nieznjalazło 
zaszedł^U- * D'e rozszerzyło się. Jeżeli spór jaki 
dv m,ę_dzy mną a nieprzyjaciółmi Francyi, te-

e b o Z n ^ aCi° łT  P lz y znaw ano  słuszność;
*en»e pochodziło często ód ludzi, 

arcie prowadzili rzemiosło ■ złodziei - i

potwarców, wszełako stawano na ich stronie; jeżeli’ 
między żołnierzami- memi' znalazł się jaki zasłu
gujący na karę, a ja  odważyłem się wymienić 
jego nazwisko , już błąd popełniałem ; jeżeli 
robiono, nadużycia w kraju nic a nic nicurza— 
dzony.m, tedy ja byłem- do nich powodem; ja 
to- zaprowadziłem- między Arabami- zwyczaj" da>- 
wania podarunków., jam  to z Europy do Afryki 
wprowadził bastouadę k wszystko com tylko ro— 
bil; było złe. Smutna zapłata w  końcu długie
go honorowego zawodu I Okropna przyszłość zgo-- 
lowana dla wszystkich,, co się poświęcają- na; u- 
sługi swego kraju 1 Do was ja to mówię,, do-was 
młodzi jenerałowie, co sobie marzycie, że krt 
będzie wam wdzięczen zt, to , iż we wszystkich 
razach, życie wasze za jego dobro- stawiliście; 
—  odemnie się-dowiedzcie, co-was czeka , jeżeli 
hiedy przyjdzie wam- to czynić, com ja-czynił. 
Jeżeli ojczyzna powoła wszystkich swoich synów 
stajecie jako- żołnierze ; stopni dosługujecie się 
szablą ; w ciągu j  e d n 6 j- wyprawy w pięciu je 
steście bitwach, w sześćdziesięciu potyczkach; kil
kanaście miast poddaje siewam; pokazujecie ja 
kim je  zdobywać sposobem ; składacie przed 
władzą rządzącą sto sztandarów , z tych kilka 
sainiścic wzięli; stopnia jeneralskiego, który wam  
ołiarują,. nie chcecie przyjąć, aby lam powró
cić, gdzie bój Bię toczy; wszędzie odbywacie woj
nę t gdzie was- powołają ; odbićracie polecenie 
przyjąć zrzeczenie się korony od króla,a jeżeli król 
daruje wam malowidło, za które cesarz będzie' 
milijon wam dawał, darujecie je  narodowemu' 
muzeum-; układacie się o przyłączenie królestwa 
do Francyi, to się wam uda ie ; slabem! załoga
mi utrzymujecie się przy miastach-; ocalacie- 
szczątki armii , stojąc prawie przez cały dzień 
sami na moście w najgęstszym ogDiii; macie 
udział we- wszystkich bitwach, a wasi żołnierze 
odznaczają się W3zędzic; a kiedy już we Francyi 
brakuje niebezpieczeństw, szukacie ich daleko, 
zwyciężacie, zawieracie pokój,, zaprowadzacie po— 
rządek , i u samych uieprzyjaciół skarbicie sobie 
błogosławieństwo; z tego szlachetnego odwołani 
posłannictwa, otrzymujecie rządy jakićj prowin- 
c-y ikażecie zaprowadzać gościńce, wznosicie za -- 
kłady, które was na długo przeżyją; a kiedy 
monarcha wezwie was do bitwy , poprowadźcie ■ 
mu-korpus o dwieście godzin drogi, na przeciw 
wojska mocniejszego trzy razy; stawicie sie ua- 
dzień oznaczony, jakby pułk, który z koszar na 
paradę przybywa; dają wam dowództwo warm ii 
jako trzeciemu z porządku, a kiedy dwaj starsi i 
dowódzcy staną się niezdolnymi do boju, a woj
sko^ oskoczone blizkie jest zguby, ocalacie je, cho
ciaż sami ranieni, i wyprowadzacie je  bez szko
dy; z aszczyceni Dajwyższćm dowództwem walczy—
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■cle ze zwycięzkim .nieprzyjacielem, tak wstrzy
m ując jego pochód, ił  nie może wam odmówić 
poszanowania; potem jako. należący do stronni
ctwa pragnącego sławy Francy i , zostajecie na 
śmierć skazani i puszczacie się na wygnanie; za 
powrotem, łączycie się do zdań sławiących opór 
rządow i; później pod nowym rządem, powierzają 
wam  pieczę nowej kolonii; i tam jak wszędzie 
pełnicie waszą powinność, i więcej niż powin
ność; uczycie żolniórzy bić się, całą waszą usil- 
ność zwracacie ku wielkości i potędze Francyi; 
a w  końcu, mogąc to wszystko śmiało o sobie 
powiedzieć, coż was czeka 1 Oto grubiańskie 
Złożenie z dowództwa za niepomyślność w wypra
wie, której rząd największą był przyczyną. Ubo
dzy, obwinieni zostaniecie'o zdzierstwo i złodziej
stwo ; będą rozgłaszać iżeście złupili wiele bo
gactw, a wy zmuszeui jesteście sprzedać ojco
wiznę dla zapłacenia długów zaciągnionych w cza
sie służby. Będą się domagać waszej głowy w 
dziennikach i prośbach ; będą wami pogarjzać, 
J>ędą lżyć, i wszelkiemi sposoby poniżać. Idźcież 
teraz, młodzi jenerałowie, idźcie narażać życie wa
sze ; najpiękniejsze lata przepędźcie w trudach 
i biedzie; przelewajcie krew waszą bez rachuby i 
bezmiary; miejcie nadzieję w sławie, w  imieniu, w 
m ajątku; —  a teraz patrzcie, jaka was kolej czeka; 
bo  mnie taka spotkała 1 Tak je s t : wyznaję, kie
dym z Algieru powrócił, to, czegom się dowiedział 
zraniło mię głęboko. Musiałem na to patrzeć 
jak  potwarz rzucała się na oślep , jak nikt nie- 
czekał z oskarżeniem do mego przybycia; u- 
czułem to , żo nadaremnie 44 lat słożby m ó
wiło za mną, ze życie nieskazitelne e znaczyło 
więcej jak życie pełne zdrady, że znane ubó
stwo mniej uniewinniało , niżby złupiony mają
tek uniewinnić zdołał. Oglądając się do koła, 
nieznalazlem nikogo, ktoby mię obronU. kioby 
tylko zaw ołał: cz-ckajcie ! wątpcie ! —  Zal opa
nował mą duszę, lecz rozpacz nie śmiała zbli
żyć się do mnie. ■ Miałem jeszcze mają szpadę; 
wprawdzie wzięto mi ją ,  o ile to mogli uczy
nić; w zawodzie pełnym zwycięztw miałem  
się potknąć na jednej niepOmyślno c i: nie chcia
no mi pozwolić, abym wawrzyn uszczknął ostatni. 
—  Im  się zdawało, żem już tak uisko upadł, iż 
nie będę mógł powstać. Jakże się zawiedli I 
Oto powstaję, aby z wyniosłem czołeiti (la tćte 
hau te)  do własnego powrócić ogniska ; ' powstają, 
i na progn- ojczystego domu położę starą moją 
szablę miedzy mną a potworzą; przypatrzt-ie się 
je j dobrze! rękojeść je j ni złota ni z drogich 
kamieni , a na główni krew — ■ krew nieprzyja
ciół Fraocyi.®

Ban Jonaunio , tłumacz do wschodnich języ
k ó w , z powodu broszury marszałka Ulauzel no-

stepny artykuł umieścił w  dzieńnikach paryz- 
ltich : »Szczegóły, tyczące się kontrybucyi. nało
żonej w  Tlemsen, tak jak  aą wystawione w  pi
semku marszałka C lauzel, zdaje się, że będą 
przez, izbę za fałszywe uznane ; lecz jeden punkt 
w  który mię pan marszałek wm ieszał, zmusza 
mię, iżbym rzeczy w  prawdziwem świetle przed
stawił. D . 29. sierpnia 1836, jak  to słusznie 
powiedziano, zostałem wezwany, aby w  obecno
ści, pp. Baude, Chasseloup, i JouvenieI wysłu
chać oświadczenia trzech mieszkańców z T lem 
sen. Powiedziałem im z góry, aby mówili bez 
bojaźni, albowiem taką trwogę na nich postrze
głem  , iż ledwiem ją  ukoił przyjaźnemi i ła- 
godnemł słowy. Co się tycze ich wyznań, tako
we najwierniej są zaciągnięte w protokule z d. 
29. sierpnia, do którego dołączone jest powtórne 
tłumaczenie w języku zanoszących skargę, aby 
mogli wiedzieć, na co się podpisują, lilnę sic 
na wszystko, co uczciwemu człowiekowi jest naj
świętsze , że p. .Baude odebrawszy od skarżą
cych się zeznanie, jaką summę do kontrybucyi 
zapłacili, ani im zadawał tego pytania; »A  coś
cie dali marszałkowi ?« —  P. marszałek utrzy
m uje, iż nierozumiem po arabsku. N ie tu jest 
miejsce zwodzić z tiim spór o tym przedmiocie. 
Lecz aby go o wiernem tłumaczeniu powyższe
go oświadczenia zapewnie, czynię go na to uwa
żnym, iż rozmowy z owemi mieszkańcami T le m 
sen w  tureckim, nie zaś. w arabskim toczyły się 
języku, (podp.) Jouannin, pierwszy tłumacz kró
lewski do języków wschodnich.

W .  K s ięz tw o  P o zn ań sk ie .
—  Z  Poznania d. 25. marca. —

Zewnętrzne Urządzenie szkół elementarnych 
w  tutejszym departamencie, także i w  upłynio- 
nym roku, uczyniło znaczne postępy. W  nie
których powiatach już wszystkie gminy w  do
stateczną ilość szkółek są opatrzone. Przy wspar
ciu z dozwolonego najlasl(avviej przez naj. pana 
na ten cel funduszu, wybudowano w  zeszłym  
roku 28, a bez wsparcia 13, ogółem 42 nowych 
domówszkolnych: wyporządzono zaś, rozprzestrze
niono i stosownie urządzono, 83. W  Krotoszynie, 
przy pomocy 1000 tal. rocznego dodatku, WV" 
znaczonego ze strony skarbu , założono szkołę 
wydziałową, która d 3. sierpnia r. z. otwartą zo
stała. Tym  sposobem mają i mieszkańcy połu
dniowo-wschodnich powiatów departamentu po
znańskiego, sposobność przysposabiania dzieci 
do 3. klassy gitnnazyjalnńj, lub kształcenia ich 
do jakiego innego zawodu. Królewska szkol* 
realna w Międzyrzeczu, mieć już będzie w  p r *y  
szłym miesiącu swą szóstą, czyli najwyższą klfl8St* 
Rozkrzewiajasię także i bywają odwićdzane szkołf
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niedzielne I letnie; podobnież przemysłowe dla 
płci żeóskićj, ltló re , szczególniej w gminach 
polskich, byty koniecznie potrzebne. (G . C.)

Królestwo Polskie.
—  Z  Warszawy dnia 18. marca. —-

Onegdaj nagle żyd przestał ś. p- w jp . Jan 
Wilkoszewski. Od r. 1798 pracujący w  redakcyi 
Gazety Warszawskiej , w  czasie Księstwa W ar
szawskiego szef biura w  komisyi w ojny, a póź
niej współwydawca pism peryjodycznych. Przy
jacielski, pracowity, uczciwy, żył przez lat 56.

V (K. W.)
. — o n

Wiadomości handlowe i przemysłowe.

("Nieurz cdowr J

( l )  Ze  Lwowa. Następujące były ceny pro
duktów w handlu hurtowym d. 14. kwietnia r. b . : 
Wódki 20 gradusowćj garniec 15 k r -, okowitej 
30 grad. 22 kr. m. k. Mimo , zo mało sprze- 
dająeych się zgłasza, nióma teraz kupców na o- 
kowitę , bo je j do W ęgier nie potrzebują- Han
del SŁumówlta na tutejszą potrzeb, nawet po 
cenach powyższych, żywo nie idzie, gdyż odbyt 
bardzo jest mały. —  Korzec najpiękniejszej psze
nicy 1 zr. 48 kr., żyta 48 do 54 k r ., jęczmienia 
1 zr., owsa 42 kr., prosa 1 zr. 48 kr. do 2 zr. 48 
kr in. k. W' handlu zbożem niema także ru
c h u , wszelako jest nadzieja, że później do W ę 
gier kupować je  będą, z ląd wnosić można, ze 
w  gorę pójdzie. —  Miodu z woszczynami cetnar 
18 do 19 z r ., patoki 17 do 18 z r ., tureckiego 
20 do 21 zr. i artykuły te spadają ; lnu cetnar 
14 zr. 30 kr. do 35 z r . , łoju 18 zr. do 18 zr. 
30 k r . , potażu 8 do 9 zr. i podnoszą się w  ce
nie ; wosku cetnar 85 do 90 z r ., kopru 7 zr. 
Skór para 12 zr. 30 kr. mon. konw. i bardzo 
ten artykuł popłaca.

Czerniowce d. 10. kwietnia 1837. Na Bu o 
winie sprzedaż zboża zupełnie ustala pc n 
było słychać skarg , iż w  jesieni za korzec z> 
jedynie 2 zr. w. w. płacono, teraz i tej cc y 
nikt nie daje. Korzec kukurudzy płaca na 
bną sprzedaż po 2 zr. w. w., c h o c ia z  w  Węgrzecl 
w Sygecie i Marmoroskim komitacie po  ̂
w . w. korzec spekulanci Koszyccy aprze

Z  przyczyny zamknięcia granicy  ̂od Mu an 
dla zarazy powietrza, handel ograniczony je 
dynie wól dobrze utuczony znajdzie tutaj kupca. 
D o  Odessy Tnożnaby pszenicę i zyto w  miernej 
eenie sprzedać; kupcy z Odessy chwytają psze
nice-.z Bessarabii, która ma. wagę lepszą od in

nej , z tćj przyczyny, ii  z nowinnego pola zbie
rana ; lecz cło ze strony rossyjskiej pobierane, 
nie dozwala tutejszym producentom tej spelta- 
lacyi. —  W  Bessarabii w  niektórych wsiach po
kazała się zaraza na bydło rogate.

Oziminy na Bukowinie nad spodziewanie sa 
piękne ; a jeżeli słoty zasiewom wiosiennym nie 
przeszkodzą , więc nadzieja dobrego urodzaju 
w tym roku pewna.

Jaką rasę owiec najkorzystniej jest utrzy
mywać? a w  szczególności: 

O owcy niemieckićj długo-wełnistćj.
Przez J. M. barona Ebrenfelia.

(Z  Oekonom. Neuig. und Verhandl. N . 28.J

Przez owcę niemiecką długo-wełnistą, czyli 
mającą wełnę zdatną do czesania ( Kanimwolle), 
rozumiemy pewien rodzaj owcy niemieckiej po
prawnej , dającej wełnę w rienkości do elekto
ralnej zbliżoną (5 do 8 stopni Dollonda), i któ- 
rćj pojedyóczy włos wyciągnięty ma 3 do 5 cali 
długości. Gatunek ten owiee pochodzi pierwo
tnie ze skrzyżowania owcy saskiej krajowćj (która 
jeszcze przed poprawieniem rasy miała weinę 
długą , poszukiwaną) z merynosem hiszpaósko- 
saskim, z owczarni teraz królewsho-saskich.
• W  Rochsburg (w  Królestwie Saskiem) hodo
wano ciągle ten gatunek owiee z doprowadze
niem do znamienitego stopnia poprawy, nie ma
jąc wszakże przy tern ca celu żadnych dalekich 
widoków; bardzo pożywna pasza sucha i dobór 
zwierząt w  pierwszem plem ieniu, przyczyniły 
się do szczęśliwego skutku. —  Gdy utrzymywa
nie tego gatunku ow iec, zapewniało nie tylko 
znaczną długość włosa wełny, ale zarazem i je j 
obfitość, która nawet z czasem wzrastała , i gdy 
w skutek tego znawcy ofiarowali za nią zwykle 
najwyższe ceny, wtedy to nareszcie juz z u m y 
s łu  i ze słusznego ekonomicznego powodu, sta
rano się w Rochsburg do dalszego rozpłoda o 
takie zwierzęta , które z przyczyny swego orga
nicznego ukształcenia skóry, dostarczały p r z e 
d n i e j  c i e n k i e j  niemieckiej wełny do czesa
nia. Taltieto dopiero źwićrzęta, ustaliły swoją 
genetyczna siła, trzodę Roclisburską. Już w  r. 
1805 nabywałem z Rochsburga owce, które da
wały wełnę na 4 cale d ługą, ua 6 stopui D o l
londa cienką, i po 2 do 3 funty ze sztuki; przy 
odpowiedniem zaś z sobą łączeniu czyli parowa
niu , ustalała się ich rasa łatwo. —  Wiele owczarni 
szlaskicb, które do rozrodu kupowały tryki i owce 
szczególniej z Rochsburga , doczekały się w  trzo
dach takich owiec z wełną do czesania, i dziś 
jeszcze można widzieć tę rasę w  trzodach szłą- 
skich, przynajmniej sporadycznieczyli wyrywkowo.

)( 2
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Co db m n ie, hodowałem, ja  w  zaciszu: wbrew  
owoczesnym widokom , oddział- takich owiec ze 
1'00 sztuk , przez poprawianie tylko w e  w I a s n e j, 
k r w i  wiedziałem bowiem dobrze , że przyjdzie- 
czas, w  którym,, ten rodzaj poprawnych owiec 
będzie miał nowa wartość, - • . - i czas ten dziś' 
właśnie juz nadszedł.

Gatunek ten owiec zajmował h i s t o r y c z n i e  
podrzędbe tylko miejsce przez czas niejaki, a, 
to dla tego., ze technika- wyrabiania sukna do
starczała takich maszyn , któro zastąpiły robotę, 
ręczna,, lttćre wyrabianie sukna ułatwiły i. uta- 
niły, ale przy.- tein: tylko, k r ó t k i e j ,  c i e n k i e j  
wełny wymagały.

Do przędzeuia wełny miano dwa główne wzory' 
dzielnie przez mechanikę popierane, a miano
wicie p r z ę d z e n i e  l.nu. i p r z ę d z e n i e  b a 
w e ł n y .  Główną zasadą w  przędzeniu lnu jcBt 
długość i jasność w łosa , w  przędzeniu zas ba
wełny przeciwnie krótkość i- karbikowatośc.. N i- 
derlandczykowie prowadzący z Lewantem handel 
wyrabianemi u siebie lekkiemi półsukienkami, 
kaźmierkami i materyjami, zadali wełny z dłu
gim w łosem , którą na kształt lnu wyczesywać 
zwykli, z konwolutu grzebieniami zelaznemń, i 
z tąd to, nazwa wełny do czesania ( KarnrnwoUe). 
Anglicy zaś poszukiwali, wełny z krótkim- w ło
sem , aby ją  na kształt bawełny, módz łatwiej 
filcować,, i.na machinach prząśdź, tak jak bawełnę. 
Handel był bardziej za wyrobami angielskiemi, 
aniżeli za niderlandzkiemi, a to tak w  cenie, 
jako. i w dopytywaniu, dla tego też starano się 
upowszechniać na owcach wełnę z krótkim,, a 
nawet i.bardzo krótkim włosem* Wzięto.się tedy 
do hodowania: owiec taką wełnę dających, nie 
zważajac na. to., że w  następnych pokoleniach 
tracono co . raz hardziej w uderzający sposób na 
ilości, w ełny, a szczególniej u owiec najpopra- 
wniejszych; bo wszystko, co szczytu swojego juz 
dosięgnąć dąży, niesie w  sobie zaród śmierci.. 
Przypom ni. sobie zapewne publiczność, jak ja 
strzegąc i broniąc dobra hodowania owiec po
prawnych sposobem niemieckim, polecałem, aby 
dążąc do krótkości włosa , nie czynić tego. na 
karb hodowania owiec, i aby n ie  s t r z y d z  d w a  
r a z y  do  r o k u  o w i e c  e l e k t o r a l n y c h .  L u -  
fio m o jerady  tu i. ówdzie zupełnie do . przeko
nania trafiały, i.poprawny fabrykant sukna M o r o  
jawnie oświadczył, że do jego najprzedniejszych, 
wyrobów sukiennych żadna wełna nie jest zbyt. 
długą , przecież nie byłem , w  stanie■ zatrzymać

bystrego, potoku, niesłusznej czasowej dążności* 
Wszystko ma swój okres największej-, świetności; 
ta sama kolej, uie nnnęła i hodowania owiec z weł
ną cienką i krótką na wyroby sukienne. —  Co 
zaś hodowa-iu- owiec w ten sposób, koniecznie 
najwięcej zaszkodzić musiało, to wypływająca 
z tego mała, ilość w ełny , i, ten eltouomiczny 
rezultat, że z czasem musi sic przyjść do więk
szego dochodu pieniężnego z hodowania owiec 
pospolitszych, dających w-elnę średniiej długości, 
aniżeli z ras najprzedniejszych z cienką krótką- 
wełną. A  tak hodowanie- owiec z wełną, bardzo 
cienką i krótką pokazało, się nareszcie próżną. 
tylko wystawnością, nie dająca bynajmniej takich- 
ekonomicznych korzyści, jakich się z poprawy 
ras żąda. Bo dopóki fabrykncyja sukna nie bę
dzie ceny tego gatunku wełny tak następnie pod
wyższała , aby producent miał za zmniejszanie- 
się je j w ilości , korzystne w  cenie wynagrodze
nie, dopóty mówię sposób ten hodowania owiec 
będzie błędnym we względzie ekonomicznym..

Tymczasem prawda zaczyna ju ż  powoli'wy
chodzić na wierzch , przykładając ziarnko do ziarn
ka mozolnie , jak gdyby z głębi morskich wy
dobywane. W  handlu przecłniemi materyjam im e- 
rynosowemi- i szalami-spostrzeżono znaczną wyż
szość wyrobów saskich nad angielskiemi i łrancuz- 
kicmi. Dochodzono przyczyny tego i przekonano 
się,  że jest nią gatunek wełny z długim cienkim 
włosem , którą w Saxonśi mają jeszcze tu i ówdzie, 
jezli już nie w całych trzodach owiec., to przy- 
najmuiej wyrywkiem przez sortowanie. Odkrycie 
to nie uszło Augłikom , tak jak i wszystko , co- 
się tylko tyczć handlu i fabryk. Mają oni wpra
wdzie i u siebie z owiec- ordy-naryjnych leico- 
sterskich wełnę długą ua 8 nawet cali , i u- 
miej? j? lali światu przedstawiać, że z niej cią
gną zysk większy, jak Niemcy z elektoralnej; 
ale siłą pieniężną chcieliby oni wszystko, wszyst
ko ogarnąć 1 —  zaczynają tedy ju ż  do swoicll wy
robów poszukiwać wełny przedniej niemieckiej 
do czesania, tak jak niegdyś elektoralnej, i ofia
rują takie ceny, jakich nigdy, przenigdy dojść 
nie może najpoprawDiejsza wełna z krótkim w ło
sem. Cienkiej wełny do czesania , z której w y -  
Toby. piękuiejsze sa i trwalsze, aniżeli z wełny 
krótkiej z jedwabiem zm ieszanej» i-naśladują 
w  uderzający sposób szale turecko-indyjskie , ta- 
kiej mówię wełny funt można drożej przedać,. 
aniżeli , cetnar wełny na sukno.

(Dokończenie następi.)

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 15. Rozmaitości.)

Redakcyja : J. N. K a m iń s k ie g o .> Drukiem: Piotra Pillera, we Lwowie. (PocL na Az.)
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(455) Dodatek nadzwyczajny do Nru. 44. Gazety Lwowskiej z d. 15. kwietnia i837. (4)
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Księgarnie Jana M ilik o w sk ie go  jp| 
we Lwowie, Tarnowie i Stanisławowie jg| 
otrzymały na rok 1857 najnowsze pa- |gj 
p i ero  we ob ic ia  z c. k. uprzy wilejo- |g| 
wanej fabryki Spórlina i Zimmefmana. m 
Różnią l się one znacznie od obiciów jifi 
przeszłorocznych. * Większa świeżość 
barw, większa rozmaitość i więcej sma
ku w ich doborze. Mieniące się kolory, 
kięsłość lub wypukłość kwiatów w spo
sobie płaskorzeźby, niekiedy ich axa- 
mitna szorstkość podnoszą wiei e ich 
ozdohnośc, a znana ich trwałość czyni je 
dla nabywców prawdziwie pożądanem 
zjawiskiem.

Gotów zawsze na usługi szanownej 
publiczności oznajmia oraz, że nie pod- j 
wyższając bynajmniej ceny fabrycznej, s 
wszystkie obicia po tej samej cenie prze- j 
dawaic będę, jaką mi Spórlin iZimmer- f

i

-j
i i

5 *SYl* li.mann wyznaczy
Lwów dnia 28. Lutego 1837,Jan Mili kowskL
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W  księgarniach J a n a  M i l i k o  w s k i e g o
we Lwowie, w Stanisławowie i Tarnowie

dostać można następujących dzie l:

Uwagi gospodarskie Albrechta Błoka. 4 Tomy. 8. W Poznaniu. 1836. M. K. Z lr. 12.
Nowy Testament Pana naszego Jezusa Chrystusa, z greckiego języka na polaki pilnie i wiernie prze

tłumaczony ; a teraz, podług wydania Amsterdamskiego z roku 1660, zgodnego z Biblii a Gdań
ską z roku 1632. 8. w  Warszawie 1834. Zlr. 1. kr. 8.

Nowy Lekarz czyli sposoby leczenia i pielęgnowania zwierząt domowych; przez J. M. Hohlwea 
zjedna ryciną. 8. Warszawa. 1836. Zlr. 1 kr. 45.

Rozbior aparatów gorzelnianych , przy tom nauka gorzelni parowych drewnianych; drogie wydanie;
przez A. Kasper iwskiega- 2 Tomy. 8. we Lwowie. 1836. Z lr. 4 kr. 30.

Przyjaciel chrześcijańskiej prawdy. Czasopismo teologiczne. Rocznik 5ty. 8. w  Przemyśla. 1837.
Prenumerata M. K. Z ł". 2 kr. 30.

Opis gospodarstwa trzypolowego urządzonego, jak być powinno; przez J. G. Elsnera; przełożył 
z niemieckiego J. N . Korowski. 8. Warszawa. 1836. Z łr. 2.

Początki gospodarstwa wiejskiego przez J- Burgera; z niemieckiego na język polski przetłumaczone 
przez M. Oczapowskiego. 2 Tomy- 8- Wilno. 1831. Z łr . 5.

Naoka owczarska , czyli przepisy postępowania przy pielęgnowania owiec poprawnych ; z niemiec* 
oryginału Pana J. O. Elsnera na ję*yk polski przełożona. 12. w Wrocławiu 1835. 30 kr. 

Nauka leczenia chorób zwierząt domowych dla użytku gospodarzy wiejskich zebrana ; przez J. N.
Kurowskiego; z 11. labeł. rycin. 8. Warszawa. 1836. Z łr. 3 kr. 45.

Krótka nauka praktycznego chodowania owiec; przez J. G. Elsnera ; z uiem. wolnie przełożył J. N.
Kurowski. 8. Warszawa. 1834. Z łr. 1 kr. 15.

Naoka chodowania pszczół; przez Dra. W . li. E. Putsche; ctablicą. 8. Kraków. 1835. Złr. 1. kr. 15.
Przewodnik rolniczo-przemyałowy. Prenumerata roczDa M . K. Z łr. 4,
Przyjaciel ludu. Rok 3ci. Prenumerata roczna. K. M. Z łr. 3 kr. 45.
Skazówka do atóeownej i korzystnej uprawy rzepaku, rzepniku i ln u , przez W . A. Kreissiga. 8. 

w  Lesznie 1836. 45 kr.
Gospodarstwo wiejskie, obejmujące w sobie wszystkie gałęzie przemysłu rolniczego teoryczno - prak

tycznie wyłożone przez M . Oczapowskiego. 16 Zeszytów. 8. w Warszawie. 1835. Złr. 8. kr. 15. 
O rolnictwie ; przez D. Chłapowskiego. 8. w Poznaniu. 1835. Złr. 1 kr. 42.
O  chowie i udoskonaleniu cienkich owiec przez Barona Gems Pana na Putlic. 8. w Poznaniu.

1836. 20 kr.
Zupełne gospodarstwo wiejskie, teoretycznie i praktycznie ułożone przez towarzystwo ekonomiczne,

wydane przez F. Kirchhof. 4 Zeszyty. 8. w Poznaniu. 1834. Złr. 2 kr. 30.
Muzeum hiatoryi' naturalnej i cudów stworzenia ; dla młodzieży do użycia szkolnego, i domowego

ćwiczenia; z 12 rycinami. 4. w Poznaniu. 183@. Z łr. i .  fcr. 30.
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